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CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Kkonający łodzianin : 


zmnafeziony w przedziale pociagu Warszawa—£łódź 


Aray płyn, sublimat, brzytwa i sztylet 


Łódź, 17 stycznia. 

Mei Główny w Warszawie. 

Przęz długi szereg wagonów pustych 
jeszcze, bo należących do pociągu, mają 
cego odejść dopiero za półtorej iny, 
przesuwa się posterunkowy który spraw 
dza pociągi. Właśnie wszedł do tańcu- |P 
cha wagonów, stanowiącego pociąg War 
szawa — Łódź, 

E Sama już szereg wagonów, oczywiś- 

pustych zupełnie, gdy w wozie kla- 

aj ej ua 


zał na ławce śpiącego mężczy- 
znę, 
— Panie pan! Niech no pan wstaje — 
odezwał się, trącając śpiącego w ramię. 
Skutku to nie odniosło. 


Post y zapalił latarkę elektry 
czną i pochylił się nad leżącym. 

Teraz dopiero spostrzegł straszną 
bladość twarzy śpiącego rzekomo męż- 
EE aai Zobaczył © 


Mróz 
ale pogodnie 

, Łódź, 17 stycznia. 

Dziś rano "mróz wzmógł się znów 
dość znacznie, O. godzinie £ S-ej tempera- 
tura wynosiła 9;stopni poniżej zera, 0 
zodzinie 11-ej podniosła się do — 8 stp- 
ni. Wieczorem prawdopodobnie nastąpi, 
obniżenie temperatury. 
W nocy znów padał śnieg. Barometr 
wskazuje pogodę. 


Znaczna kradzież 
przy ul. SiotrRomskiej 39 


Łódź, 17 stycznia. 

Dziś rano władzom policyjnym donie 
siono o włamaniu, dokonanem do składu 
przędzy Mendla Wardigera przy ulicy 
Piotrkowskiej 39, 

Włamywacze w nocy dostali się do 
składu przez tylne wejście i niezauważe 
ni przez nocnego dozorcę wynieśli trzy 
skrzynie przędzy, wartości 7 tysięcy zło 
tych, które prawdopodobnie naładowali 
na jakąś resorkę. 

Policja wszczęła pościg za włamywa 
czami, jednak dotychczas ich nie ujęła. 

ej samej nocy z szopy, znajdującej 
się w domu przy ulicy  Konstantynow- 
skiej 14, skradziono belę towaru, warto- 
ści 1500 złotych. 


$ożat w domu 
przy uf. Siotrtowskiej 163 


Łódź, 17 stycznia. 
Wczoraj o godzinie 19-ej wieczorem 
w czasie odgrzewania rur w rezerwoa- 
rze domu przy ulicy Piotrkowskiej 163 
wybuchł groźny pożar. Ogień ogarnął 
poddasze iz błyskawiczną szybkością 
przentósł się na jedno z mieszkań na 
trzeciem piętrze, wywołując niesłycha- 
vą panikę w.całym domu. 
Zaalarmowano natychmiast straż o- 
arowa. którą*w wyn'ku półgodzinnej a- 
kci ratunkowej calkowicie stłumiła o- 
czeń. | 
Wysokości strat, poniesionych przez 
kilku lokatorów, SOWYDICZA nie obliczo- 
no 


„Le Matin‘ donosi. mięjskie 
Metzu nadesłałv na ręce Pointarego adres, w 
którym proszą o zniesienie samej nazwy „Alzar 
cja i Lotaryngia". jako przypominającej. pano- 
wanie niemieckie. 


że} wladze 


; 


| SPALONE JAKIMŚ ŹRĄCYM mi sublimatow 
PŁYNEM ŚWIEŻO 


ji było wątpliwości; nieznajomy otruł 
Pa 


chwili, posterunkowy po- | 
biegł Sie ris ié dyżurnego starszego | sobiste 
przodownika ten zaś zawezwał. toż Sisi | 
wie i sam się udał na miejsce lod i 
Lekarz pogotowia aii 
djagnozę: 
eprzytomneęśo pogotowie aj ae 
ło do szpitala Dzieciątka Jezus. Przed 
tem jednak zrewidowano ubranie niez. 
najomego 
dzin miejsca wypadku, 
Dało to sensacyjne wyniki. 


po jakimś źrącym płynie. 
otwarta brzytwa, w 
do połowy opróżniona tutka z pastylka- 


zaa ABE & 48% B 


Łódź, 17 stycznia. 


ta przy ulicy Suwalskiej 6 była 
wstrząsającego samobójstwa. 


nym z oddziałów fabrycznych, który w 
tym czasie był w pełnym ruchu, 18-letnia 
robotnica Aniela Olszewska, korzysta- 
jąc z tego, że inne robotnice na kilka 
chwil odeszły od maszyny, 
pomiędzy pasy transmisyjne, 
sposób pozbawić się życia. 


by w ten 


i dokonano dokładnych oglę- 


"Na ławce, którą zajmował. nieznany 
samobójca, znaleziono pustą buteleczkę 
Obok leżała; 
kieszeni zaś ubrania 


W dniu wczorajszym fabryka Zajber- 
jwnią 


godzinach popołudniowych w jed- 


wemi, or 
O WYOŚTRZONY SZTYLET 
cab, waj 15 centymetrów, w skórzanej 


HB paz s też w ubraniu dowody 
; na nazwisko Stanisława Sie EA 
kawalera, lat 31, zameldowanego 

u nr, 2 pr Żi0 ulicy | oranie 


Stan samobój PRAAT, 
Z tego piat zyć środków i wy 


kie 


znalezionych przy Siedleckim, widać, iż | 


w sposób zdecydowany postanowił skoń 


dk. z życiem, 

Wypił ową źrącą truciznę, 
kilka prigi: su pa Pedra a 
śmier 


Gdyby ta nie przychodziła, miał pod 
ręką o ju i sztylet, 
iął celu: kona na łożu szpitalnem 
jako ofiara nieznanego kataklizmu ży- ' 
ciowego. 


Skoki między transmisje 


zamauch samobójczy _ 
dej robotmicy 


Przerażliwy krzyk młodej Hisz 
my, porwanej przez transmisję, zaalarmo 
wał kilku robotników którzy wstrzymali 
maszynę, To uratowało życie samobój- 
czyni która doznała jedynie dość cięż- 
kich obrażeń cielesnych. Wezwane pogo 
towie po udzieleniu pierwszej pomocy 
or Aerie desperatkę do domu.. 

Jak zdołano ustalić przyczyną rozpa- 


wskoczyła jczliwego kroku dziewczyny był zawód 


miłosny. 


Grup zamożnego 


kupca 
znaleziony ma drodze 
wiejs 

Dziś w godzinach porannych woje- 
wódzki urząd śledczy w Łodzi otrzy- 
mał meldunek o zabójstwie, dokona- 
nem pod wsią Aleksandrja powiatu ka- 
liskiego. 

Na drodze prowadzącej do tej wsi 
znaleziono zwłoki zamożnego kupca 
Szymona Klajna. Został on zamordowa 
ny nożem. 

Zabójstwo prawdopodobnie ma cha- 
rakter rabunkowy. Klajn nie miał przy 
sobie portfelu, zegarka, ani żadnych 
przedmiotów, przedstawiających jaką- 
kolwiek wartość. 

Bandyci zabili go, gdy powracał od 
znajomych, których odwiedził w Alek- 
sandrii i po dokonaniu zbrodni obrabo- 
wali go. 

Władze policyjne po otrzymaniu mel 
dunku ©ọ morderstwie natychmiast 
wszczęły energiczne dochodzenie. Do- 
konano obław w całej okolicy, w wyni- 
ku których przytrzymano kilku osobni- 
Eai przypuszczalnych sprawców mor- 


Sarlament 
angielski 


rozwiązany 19 maja r. D 
Londyn, 17 stycznia. 
Jak donoszą z kół  miarodajnych w 
dniu 19 maja r.b. obecny parlament an- 
gielski zostanie rozwiązany. Wybory do 
nowego parlamentu odbędą się w dniu 
12 czerwca r. b. 


3.0006 robotników 


| moge znaleść pracę 


w Kanadzie 


Łódź, 17 stycznia. 

Ostatnio lansowano wśród bezrobot- 
nych łodzian pogłoski, iż w roku bieżą- 
cym wtsrzymmana została emigracja do 
Kanady. 

Jak nas informują, pogłoski te nie od- 
powiadają prawdzie, a nawet wręcz prze 
ciwnie — w roku bieżącym został po- 
większony kontyngent 
Wyijechać może obecnie do Kanady 3000 
polskich robotników, poszukujących pra- 


|| Wilki pod 
R. raiowem 


Kraków, 17 stycznia. 
Pod Krakowem pojawiły się wilki. 


; Mianowicie dostrzegł je jeden z funkcjo- 


narjuszy p.p. w okolicy Zielonek. Funk- 
cjonarjusz ten dał strzał do wilka, który 
jednakowoż zdołał uciec, 


Ratastrofalnma 
śnieżyca mw anji 
Kopenhaga, 17 stycznia. 


Telegram własny „Expressu“; 

Od kilku dni pada w ozłej Danji ol- 
. |brzymi śnieg, który pokrył grubą war- 
stwą wszystkie pola, zasypał drogi i tory 
kolejowe, W dniu wczorajszym została 
całkowicie przerwana komunikacja kole 
jowa, Połączenia teleśraficzne- i telefo- 
niczne między wielu miastąmi są poprze- 
rywane. 


i| wynikły 


emigrantów. i 


Sad pracy 
a e pep E eS o 


Łódź, 17 stycznia. 
Jak się „Express" dówiaduje w dniu 


wczorajszym, został już mianowany prze 


wodniczący sądu pracy w Łodzi. Jest nim 
sędzia Zawadzki z Pabjanic. 

Ławnicy natomiast nie zostali dotąd 
przez ministerstwo sprawiedliwości mia 
nowani, to też w bieżącym tygodniu 
czynna będzie narazie tylko kancelarja, 
która rozpoczyna przyjmowanie skarg, 
ch na tle 

siepotoromiss pomiędzy pracodawcami 

a pracownikami, 

oraz spraw karnych, kierownych przez 
inspektorów pracy za nieprzestrzeganie 
ustaw. 


Sprawie kaniuchy 


przewodniczyć będzie 
sędzia Forwin-forotkie- 
micz 
"Łódź, 17 stycznia. 
Jak zx Eo SR akt oskarżenia 
przeciwko Łaniusze nął już do sądu 
- |okręgowego, który w BÓG: tego tygod- 
nia wyznaczy termin rozprawy. 
Rozprawom przewodniczyć będzie 
sędzia Korwin-Korotkiewicz w asysten- 
cji sędziów Pniewskiego i Wileckiego. 
Oskarżać będzie, jak wiadomo, pprokura 
tor Herman. 
W stosunku do Łaniuchy, ma być po 
art, 15 przepisów . 


dobno zastosowany 
ich, przewidujący, jak wiado- 


przec 


DR mo, karę śmierci. 


Brak mięsa 
- prozi Lodzi 


Łódź, 17-styċżnia 

Przed kilku dniami „Express“ do- 
niósł o zatargu, jaki wynikł w rzeźni 
miejskiej na skutek odmowy ze strony 
BASEESIEF "EZ A a S ae o S a a e uwzględnienia postulatów pra- 
cóowników. ` 

W -związku z powyższem, dziś rano 
związek: pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej wystosował pismo 
do dyrekcji rzeźni, komunikując: iż-w ra 
zie gdyby do dnia 28 b. m. nie zostały 
uwzględnione żądania pracowników. 
bezapelacyjnie rozpoczną oni strajk. , 

Jak- sie dowiadujemy, w-sprawie tej 
inzerować będą władze nadzorcze, aby 
nie dopuścić do strajku, który mógłby 
spowodować brak mięsa w Łodzi. 


Jie eksmitować 


w PRECHJE ISEA mę 
rzec 


Łódź, 17 yozil 
Jak się dowiadujemy, z iniciatywy 
związków lokatorskich Rzeczypóspoli- 
tej P. wniesiony ma być przez strónnic- 
twa lewicowe -do laski marszałków- 
skiej jeszcze w bieżącej sesji sejmowej 
wniosek o wydanie ustawy ograniczają 
cej eksmisję. Projekt przewiduje całko:. 
wite powstrzymanie eksmisji rokrócz-, 

nie od m. listopada do marca. À 1 


limowa Watykanu 
z Kwirynałem 


została podpisana. 


. Paryż, 17 stycznia. = 
Telegram własny. „Expressu'*. 


Dzienniki donoszą, że w ponledzia- 
tek, podpisano prowizoryczną AW? 
między Watykanem a rządem w łoskim 
w sprawie t. zw. „kwestii rzymsk” iej“. 

Papież polecił generałowi zakonu Je- 
zuitów Ledóchowskiemu, aby Się poro- 
zumiał w sprawie tej umowy z wybitne- 
mi osobistościami katolickiemi w Hisz- 
panji i Franci. Po ich wypowiedzeniu 
się, nastąp ostateczne podpisanie u- 
mowy. _ 


Krwawa omwartiiura 
Łódź, 17 stycznia. 

w mieszkaniu przy ulicy Rybnaj 3 
wczoraj w nocy wynikła krwawa awantu 
ra na tle rodzinnem, w czasie której 
34-letni murarz Franciszek Kawka, 19-le 
tni Kazimierz Kamela (Rybna 15) i Ta- 
deusz Woźniakowski (Rybna 27) doznat 
bardzo ciężkich obrażeń cielesnych Ran 
nych zabrano do lokalu 1 komisarjatu po 
licji, dokąd wezwano pogotowie. 


U cywilizowanych narodów uchodzi 
'łaniec parami, t. j. kobiety z mężczyzną, 
"ga rzecz zupełnie naturalną. A jednak 
istnieje wiele ludów, którym podobny 
sposób tańczenia jest zupełnie nieznany, 
ba co więcej; uchodziłby za objaw wyso 
ce niestosowny, 

I tak azjaci znają np. jedynie |; tańce 
kobiet; mające — ich zdaniem — s łużyć 


ARG E GDZIE TANCZĄ? 


Dzieje rozwoju pas tanecznych 
Gańce ludów pierwotnych.—Sanieca teatre. 


nawet odbywają się przy równoczesnym 
udziale mężczyzn i kobiet, wcale nie są 
jeszcze tańcem apee jak to widzimy 
u cywilizowanych ludów, 
( Taniec parami powstał dopiero w 
wiekach średnich i to w Europie zacho 
dniej, skąd rozpow szechniał się po świe 
cie. 

Z tańca powstać miało z czasem Wl- 


„Ha rozweselenia i uprzyjemnienia życia dowisko teatralne. Taneczne maski pry- 
mężczyźnie. Tak przedstawia się taniec |mitywnych ludów zachowały się jeszcze 
w Chinach, w Japonji, w Indjach. Tań- |do niedawna w teatrach kulturalnych na 


czą tam kobiety same dla siebię, a jeśli rodów, jak np. indów, chińczyków i ja- 
tu i ówdzie tańczą i mężczyźni, to rów- pończyków. 
Pramilo yA ionme miedty aeei ma 


nież czynią to tylko dla siebie samych. 
Szamani północnej © Azji lub derwisze 
Azji przedniej uprawiają męski taniec ja 
ko środek pomocniczy przy wykonywa- 


niu swych zabiegów lekarskich, wzślęd- | PAR 


mie w celach religijnego kultu. 

U ludów pierwotnych przeważają u 
mężczyzn skłonności do tańca, tó- 
rym wyładowuje się nadmiar wdowi 
. energji. Znany etroloś dr. Kunike tłuma- 
czy to tem, że mężczyźni, powracający » 
dłużej trwających polowań, które odby- 


wają się bez kobiet i podczas których od kar GU 


czuwają brak wygód domowego ogniska 
— przynoszą z sobą po powrocie do SĄ 
mu pewną dozę nerwowego podrażni 
nia czy napięcia, dla którego wdzjdolą 
ujście w ucztach i w tańcu, odbywanym 
nieraz aż do zupełńego wyczerpania. 
Ponieważ polowanie należy u ludów 
tych do wyłącznych zadań mężczyzny, 
więc i taniec po polowaniu, jako do pew 
nego stopnia dalszy ciąg myśliwskich ło- 


“wów jest wyłącznym przywilejem połr- ; 


jącego mężczyzny, 

Nie inaczej jest i przy wojennych tań 
cach boii. wojna jest wyłącznem rzemio- 
słem mężczyzn. Toteż i wojenne: tańce 
prymitywnych na, tańczą zazwyczaj sa 
mi mężczyźni. 
kich ludów, np. u plemion malajskich, 
uprawiających sport polowania na ludz- 
„kie głowy, dopuszczone byw posie b 
'*€a wojennego także i kobiety, SIĄ tań 
czą wówczas trzymając w ręku wpolowa 
ne głowy nieprzyjaciół. 

Oprócz 
prymitywńych ludów i tańce samych ko 
biet, np, u niektórych plemion murzyń- 
skich w Afryce lub na archipelagu wysp 
Hawajskich. 

Ale i'u pierwotnych ludów spotyka- 
my czasem wspólne tańce mężczyzn i ko 
biet. Tak np. niektóre plemiona indjan 
południowej Ameryki, tańczą wspólnie 


Jednak u niektórych dzi- 


do tań-. 


tańców mężczyzn widzimy u|. 


zaprezentułe 


program z 


DOLORES del RIO. 


ostatnia kreacja boskieł 


de Purti pi 


| rest peria produkcji filmowej 


|| ZDEPTANY KWIAT) 


bo nawet kobiece role — odi 


Talemnicza śmierć proboszcza 


sek a teatrem widzimy jeszcze w religã 
nych tańcach tybetańskich mnichów; uży 
wają oni masek zwierząt, co wskazywało 
by na ściślejszy związek z opisanym wy- 
ży tańcem myśliwskim pierwotnych Iu- 
ów, 
Dalszym dowodem wytwarzania się 
teatru z tańca — i to z tańca wyłącznie 
mężczyzn — jest fakt, że w teatrze wscho 
dnich azjatów, jakoteż w łeatrach daw- 
nych greków i rzymian, a nawet jeszcze 
w szekspirowskich scenach, wszystkie = 
tyl- 
ko mężczyźni. 


elka amerykańska. wyfwórnia 


„EO©X- filim” 


| z okazii swego 25-lefmiego jubiiewzzi 


w Kinołcatrze P’ w M A” 


królową ekranu świata 


„Piunsze jechać, bo od ego zależy 


życie ńwsńczcaa Kudizā“ 


Policja w Bordeaux zajmuje się obec którego wyjął zamkniętą heżtietycziie 
nie, jak już doniesiono, sprawą tajemini- | próbówikę, napełnioną żółtym płynem; 


czej śmierci księdza Cassier. 
Ksiądz Cassier był proboszczem w 


w ten sposób, że mężczyźni tworzą wew Saint- Quentin, Przed pół rokiem zniknął 


nętrzne koło, zaś poza nimi tańczą w po 
dobny sposób kobiety, trzymające ręce 
na ramionach mężczyzn. Poza tem widzt į 
my też wspólne tańce obu płci u krajow |, 
paska wysp mórz południo- 
wych, « 
Wszystkie te tańce ludów pierwot- 
beda BE DEWPÓL 5 $ pierowotayed choć 


400 twsięc 


dd wyni ka mieńhoszczy- 


W parlamencie francuskim posta- 


wiono. wniosek wotowania ustawy, która (ksiądz Cassier podróży, nigdy nie odby, |sobą tylko 
|ty zagarek i dwa cenne pierścionki które 
|zwykle nosił, zostawił w domu. 


by uznała za zmarłych 400 tys. zaginio- | 

nych w czasie wojny żołnierzy. 
Od czasu zakcńczenia wojny nie dosz 
ty ód nich żadne wiadomości, a nawet 
zwłok zaginionych nie udało się nigdzie 
odanleźć. Ustawa ta ma obejmować rów | 
nież zaginionych żołnierzy- francuskich, 
którzy zaginęli bez śladu w czasie bitew 
w Svrji i Maroko. 

W myśl tej ustawy. minlątęrstwa woj- 
ny i „marynarki mają w dwa lata po zagi 
nięciu żołnierzy postawić przed sądem 
wni iosek uznania tych żołnierzy za nie- 
żyjących, Wdowy po zaginionych mogą 


on bez śladu i dopiero przed kilku dnia- | 

Imi znalezniono jego zwłoki w lesie w po 
bliżu Bordeaux. 

Sądowo - lekarskie oględziny zwłok 


ilkoma kroplami tej żółtej cie- 
czy — rzekł ksiądz — zbrodniarz mógł- 
by wytruć całą gminę... 

Przyjaciel nic z tego nie zrozumiał, a 
ksiądz Cassier odmówił wszelkich bliż. 
szych wyjaśnień. 


Potem raz jeszcze widziano ksiądza 


ędących w stanie zupełnego rozkładu t |Cassier. Było to w Bordeaux na ulicy, 


kompletnie nagich, nie wyjaśniły tej po- 
nurej zagadki. 
Prowadzone przez policję energiczne 


gone spotkała go pewna znajoma pani t 
pozdrowiła. `` 
Proboszcz z roztargnieniem odpowie- 


śledztwo ujawniło, że proboszcz w dniu, dział na pozdrowienie i szybko zniknął 


w którym opuścił swą parafię, 


aby 40 w tłumie przechodniów. Robił on wraże 


niej nigdy nie powrócić — wezwał do sie | nie człowieka silnie czemś zdenerwowa- 


bie jednego ze swych przyjaciół i oświad 
czył, że jedzie do St. Vivien, bo ma się 
tam zobaczyć z pewną damą. 
Przyjaciel był zdumiony, ponieważ, 
wał. Proboszcz ulegając natarczywym za 
ytaniom, rzekł wreszcie: 
— Muszę jechać, bo od tego zawisło 
życie tysięcy ludzi, 


nego. 
Przypuszczenie, jakoby chodziło tu e 
morderstwo rabunkowe, okazało się bez 
Poe, pevai ksiądz zabrał ze 
bną sumę pieniężną, a zło 


Policja czyni wysiłki, celem odnale- 


zienia owej tajemniczej damy z Saint- 


Więcej absolutnie nie chciał powie- | Vivien, którą proboszcz miał rzekomo 
jdzieć, a przy pożegnaniu proboszcz po- odwieźć w ostatnim dniu swego życia, 


kazał przyjacielowi metalowy Aż: ZU z 


Mecze w nocy 


bo w cizień Jesti zm torqco 


Podczas gdy nas ściskają mrozy, w 


powtórnie wychodzić za mąż, a na wypa Surrey w Anglji zakwitły pierwiosniki, a 
dek niespodziewanego powrotu 'żołnie- w Australii panują takie upały, że foot- 
rza, yshodzdcago: za nieboszczyka, :mał-|baliści przenieśli swe matche na nocną 
; powtórne ma być uznane jako porę. 
zaw aria w dobrej wierze, a dzieci zro- Pierwsze z tych zjawisk, choć drob- 
dzone z drugiego małżeństwa, uznane ja niejsze, jest istotnie nienaturalne, drugie 
ko ślirbne. kę wę towa i N 
NZ TT OE ESEN E EE ICF" EN ‘Na południowej owiem półkuli, 
.Kbygżunwug apiekc. więc i w Australji, łato w tej chwili bl: 
Dzis % nocy dyżurują apteki: F. Wójcie- |żą się do szczytu. 


(Napiótkowskiczo 27), W. Danieleckiego 
137), llnickicgo i Cymera. (Wól- Tyle w tem tylko nadzwyczajnego, 


zem Agii 


kirs 


(Fi stekowsić: 


czańska 37), J. Hartmana (Mtynarska 1). J. Ka- 
bana. (Aleksandrowska 80). (b): 


najwiekszą liczbę stopni poniżej zera ue 


że jak u nas temperatura wysila się na |tysiączne tłumy publiczności, 


tam pędzi nadmiernie termometr w gó- 
rę, ponad zero. 
W ucieczce więc swojej przed upała- 
mi Australczycy grają w piłkę nożną | 
przy świetle rellektorów. Ażeby zaś | 
os As piłka nie niknęła w cieniach 
chwilowych, używają do tego połyskują ` 
cej, posrebrzcnej piłki, a również bram- 
alki i ogrodzenia placów są posrebrzane. 
Ma to wszystko razem tworzyć bar- 
dzo ciekawe widowisko, któremu się 
przyglądają nocami także żądne chłodu 


ub'egłvy zamknął to cyfrą 340,000 


Belgrad 
jest miasiem 


mežczyzí. 


Wedtug ostatnich spisów ludnośc', H- 
czba a ów Belgradu doszła do 
cyfry 340,000 

Jest to liczba tem poważniejsza że w 
stosunku do ludności całego państwa, 
Belzrad jest dziś większy, niż np. miljo- 
nowa: Warszawa. 

Ten nagły wzrost z 40,000 mieszkań- 
ców podczas wojny w r. 1916, przypo- 
minający powstawanie młodych miast 
amerykańsk: ch, dokonał-się w organiź- 
nie miasta bardzo starego, jednego z 
najstarszych w Europie. 

Belgrad pod dzisiejszą. swą nazwą 
istnieje już od 9-gó wieku, ale już daw- 
no przedtem. miasto istniało, jako celtyc- 
ki gród Sing duno. 

Wzrost obecny Belgradu jest obia- 
wem naturalnym. Miasto leży na pogra- 
niczu Wschodu i Zachodu przy kolei 
łączącej zachodnią Europę z Konstanty- 
nopolem u zbiegu dwóch wielkich. rzek 
Sawy i Dunaju. 

w początkach ,19-g0 wieku w Bel- 
radzie zaśw italy. pierwsze poczatki nie- 
zawisłości serbskiej, ale ostatecznie wy- 
pędzono stąd Turków dopiero w r. 1867 
' Wtedy Belgrad liczył: 27,000 . miesz: 
kańców. 

W.r. 1921 Belgrad liczy? inž 112,000, 
w cztery lata później 186,000, w rok po- 
tem podskoczył do ćwierci miijora. a 


| mieszkańców. 

Charakterystyczną cechą Bałęradn 
est znaczna przewyżka mężczyzn, Wy- 
|nosząca 86.000. Zjawisko to pochodzi 
stąd, że kobiety serbskie nie biorą udzia- 
łu w życiu publicznem, to też wielu ofi- 
cerów. urzędników, a-nawet kunców i 
ludzi prywatnych mieszka w Belgradzie 
a żony ich i rodziny na wsi. 


Rozpacziiwy krzyk 
Śmierci 


| | maz frre nędzonej w morze 


* Berlim 16 stycznia. 
Silny mróz ściął lodem wybrzeża 
Frvzji, co zmusiło ptactwo wodne do o- 
puszczenia brzegów i posuwan a się w 
poszukiwaniu pożywienia coraz dalej 
wgłąb tafli lodu. 

Setki tysięcy dzikich kaczek, nur. 
ków, bekasów i mew, zbitych w. groma- 
dy pokryły lód na zatoce. 

I oto w oczach okolicznych m'esz- 
kańców poczęła się niebawem rozgry- 
wać wstrząsająca tragedja ptactwa, ma: 
sowo zaskoczonego przez śmierć. Przy: 
warłszy do lodu, na R stały, ptak 
nie mogą o własnych siłach rozpaczli: 
wem trzepotaniem skrzydeł uwolnić się 
z kleszczy Śmierci. 

Krzyk ptactwa ginącego z miodu w 
uśc skach mrozu przepełnia cała okolicę. 

Ludność patrzy bezradnie na pędzo- 
ne w morze kry na których walczą ze 
śmiercią przymarznięte do lodu ptaki. 


Katastrofa kolejowa 


na linii z. 
Lwów — Warszawa. 


Lwów, 16 stycznia. 

Na linii kolejowej Lw ów—Rawa Ru- 
ska, wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
Mianowicie pociąg osobowy zdążający 
z Warszawy-do Lwowa wyvkoleił się ko- 
ło stacji Ławryków na 52 klm. od Lwo- 
wa. Z nasypu kolejowego zleciało oprócz 
lokomotywy i wagonu bagażowzgo 5 
wozów osobowych. Przyczyną katastro 
fy było pękniecie szyny kolejowej. Ka- 
tastrofa pozostaje w zwiazku z mroza- 
mi ij zaspami śnieżnemi. Na szczęśc e o- 
far w ludziach nie było. 


w 
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DOO RER 
Mechanizacja piekare 


gest gwarancia haygjenäicznefo wy- 


W CZASIE ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH 


Oficer do rekruta; Jak stoicie?... To 
fest postawa?... Tak chowacie piersi, że 
nie moglibyście zostać nawet porządną 
mamką !... EN 


—— — 


Córka: Jeszcze dotąd nie mogę ci 
przebaczyć, mamo, żeś temu staremu 
durniowi oddała swą rękę... 

Matka: Ale zastanów się dziecko i 
zrozum, że w swoim czasie potrzebo- 
wałam na gwałt ojca dla ciebie!... 


Łódź, 17 stycznia 

Jedną z poważnych i specyficznie 
łódzkich bolączek jest problem higieny, 
który dotychczas był u nas, niestety: 
najzupełniej niedoceniany i ignorowany. 
W ciągu ostatnich kilku lat stosunki w 
tej dziedzinie uległy wprawdzie radykal 
nej poprawie, to jednak daleko nam je- 
szcze w tej chwili do poziomu względ- 

nej nawet doskonałości. . 
Szczególną plagą jest w dalszym cią 
gu sprawa niehygjenicznej produkcji i 
sprzedaży artykułów spożywczych. 
Ażeby naocznie przekonać się o tem, 
jak straszne panują w tej dziedzinie sto- 
sunki, wystarczy przespacerować się po 
naszych rynkach i targowiskach * zbli- 
ska przyjrzeć się umorusanym przekup- 


LODZ BEZ WEGLA? 


Wskutek zasp śmieżnych dowóz 
wegla zosiał oŚramiczomiuy 


Łódź, 16 stycznia 

Od kilku dni Łódź żyje pod znakiem 
siarczystego mrozu. Na ulicach zimno, 
ludzie otulają się we futra i chowają 
czerwone nosy, Śpieszą się. załatwiają 
interesy i... wracają do domu, względnie 
odwiedzają kawiarnie, gdzie przy „pół 
czarnej* rozgrzewają zmarznięte kości. 
Nie wszystkim jest jednak tak do- 
brze, nie wszystkich bowiem stać na ka- 
wiarnię. Są i tacy, którzy i do domu nie 
chętnie idą, z tej prostej przyczyny, że 
i w domu jest zimno jak na biegunie. Zi- 
ma tegoroczna nie należy pod tym 
względem do wesołych, tembardziej, że 
od kilku dni odczuwać się daje katastro 
falny brak węgla, a w związku z tem 


Brak czarnych djamentów daje się 
szczególnie we znaki ludności uboższej, 
której sytuacja nie jest godna zazdrości. 

Brak węgla ma trzy przyczyny. Naj 
ważniejszą z nich jest utrudniona komu 
nikacja wskutek ostatnich śnieżyc. W o- 
brębie dyrekcji katowickiej potworzyły 
się formalne zatory, a pociągi ugrzęzły 


zwolą na podwyżkę ceny korca węgla o, domiar złego jest to węgiel kiepskiego I 


25 groszy, a więc do zł. 6.05, wówczas 

węgla będzie pod dostatkiem. 
Zaznaczyć jednak należy, że są to 

postulaty jedynie teoretyczne, gdyż, mi- 


mo obowiązujących cen, węgla nie mo- 


gatunku. 

Naogół więc węgla niema, a : szereg 
fabryk zapasy swe wyczerpało, Jeżeli 
więc w ciągu najbliższych dni nie zaj- 
dzie w tej dziedzinie jakaś radykalna 


ieczyvva 


kom, które klejącemi się od brudu ręka- 
mi sprzedają nabiał bez zachowania 
prymitywnych zasad hygienv. Patrzeć 
na tych sprzedawców traci się poprostu 
apetyt, a spożywając masło i ser. 
wchłania się jednocześnie zarazki 
wszelkich chorób zakaźnych. 

Inną znowu plagą jest fałszerstwo 
produktów żywnościowych, o czem pi- 
saliśmy już niejednokrotnie. Tutai je- 
dnak zbawienną zapewne okaże się rada 
nabiałowa, która już wkrótce rozpocz 
nie swoje czynności. Pozostaje jeszcze 
pieczywo. Władze sanitarne | tu wpraw 
dzie robią co mogą, nie mniej jednak hv- 
giena w piekarniach w dalszym ciągu 
pozostawia bardzo wiele dó życzenia. 

Jedynym środkiem. który mógłby 
problem ten rozwiązać jest mechaniza- 
cja piekarń! | dlatego z zadowoleniem 
powitać trzeba akcję czynników rządo- 
wych. które w najbliższej przyszłości o- 
(pracować mają szczegółowy program 
i mechanizacji piekarń. Jednocześnie 
iwszczęte zostaną starania w minister- 
+stwie skarbu o uzyskanie kredytów na 
ten cel. i 

Jak dalece rządowi zależy na tej 
sprawie dowodzi fakt, że wszyscy wo- 
jewodowie atrzymał polecenie, aby w 
terminie trzytygodniowym przedłożyłli 
ministerstwu spraw wewnętrznych swe 
| postulaty, które potraktowane zostatia 
wek wytyczne przy mechanizacji pie- 
carii. 
ji. Nie ulega zatem wątpliwości, że Łódź 
: będzie jednem z pierwszych miast, któ- 


ł 


żna dostać taniej, zwłaszcza w t. zw.| zmiana, wówczas: czeka nas WSZYSt-| rę uzyska nowoczesną piekarnię mecha- 
budkach, jak po 7 do 8 bł. za korzec. Na-| kich... biała śmierć. 


Skarby w ściamie 


jganks zp. Pinkus chcial się z łatwością: 
zbo é 


gaci 


w Łódź, 17 stycznia, 


| AW kilka dni po wynajęciu kawalerki ;by. nie zbudzić sąsiadów, którzyby z pe-* w; 
( fw domu przy ulicy Brzezińskiej p. Pin- 


kus Wertman dowiedział się ek 
rzeczy o swym nowym mieszkaniu. 
— W tym pokoju mieszkał kiedyś ja 


kiš skąpiec który miał w Łodzi kilka ka- 


mienic--oświadczył mu któryś z przyja- 
|ciót — i był bodaj jednym z zamożniej- 
szych ludzi w mieście. Po ph ten nie 
Imiał żadnych krewnych... Mówią, że wła 


wał bardzo długo, gdyż musiał dbać o to, 


'wnością domagali się podziału skarbu. 


| Po pewnym czasie, gdy już tracił na- 


Idzieję, że uda mu się odnaleźć skrytkę, 
nieoczekiwanie natrafił na jakąś deskej 
|którą pośpiesznie usunął. Włożył drżącą 
jrękę do otworu. 

— Jest -- szepnął do siebie uszczę- 
Iśliwiony i ręką wydobył ze ściany srebr 
jny świecznik. Gdy poraz drugi włożył rę 


wśród drogi. Dostawa węgla wskutek į śnie w tym pokoju w ścianie znajduje się (ke do tajemniczej skrytki wydostał bu- 


tego jest niezóvykle ograniczona. 

Druga przyczyna jest tego rodzaju, 
że ostatnio kopalnie wogóle mało węgła 
kierowały do Łodzi ze względu na 
wzmożony eksport zagranicę. i 

Wreszcie trzecia przyczyna, bodaj- 
żę najbardziej ważka, dotyczy cen, 
dzięki którym hurtownicy niechętnie wę 
giel sprowadzają. 

Oficjalna cena za Korzec węgla w 
składach hurtowych wynosi zł. 5.80. Jest 
to cena zatwierdzona przez władze. Do 
tychczas hurtownicy sprzedawali po tej 
cenie węgiel z tego względu, że kopal- 
nie udzielały hurtowniom t. zw. rabaty. 
Obecnie jednak rabaty te zostały skaso 
wane, wobec czego cena obecna, zda- 
niem hurtowników, nie wytrzymuje kał 
kulacji. 

Zapewniają oni, że skoro władze ze 
EON TE OKRE WEEK RDZA KERR 


frmawa bójka 


W mieszkaniu przy ulicy Przejazd 43 w 
dniu wczorajszym wynikła krwawa bójka. 90- 
letni Jan Kanecki otrzymał dwie rany klatki 
piersiowej, zadane nóżem. Rannego zabrano du 
7 komisariatu, dokąd wezwano pogotowie. Le~ 
karz stwierdził, że doznał on ciężkich obrażeń 
cieleshtych. , 

Policja pociągnęła do odpowiedzialności u- 
czestników bójki. którzy zranili Kaneckiego. 


PIZONIEDNYPNIZONIDNIZON SN) 


Kochanką 
odejdź, 
pamiętaj, iż dla 


Jesteś żoną brata mego. 
moja być więcej nie możesz, 
zostaw mie w spokoju. 
mnie jesteś 


Zakazaną = 


ooo O 
== Kobiet 
ni 0 1e ©kanapie, zapalił papierosa i uśmiecha- 


liakaś skrytka, w której przed śmiercią 


całą gotówkę. 
Pimkus coprawda obiecał przyja- 
cielowi, że razem z nim rozpocznie po- 
Szukiwanie skarbu, ale nie spełnił przy- 
rzeczenia, 

Najbliższe; nocy, gdy w całym domu 
zapanował spokój, p. Wertman uzbrojo- 
ny w świdry, bory, młotki i siekierę roz- 
począł gorączkową pracę. Przedewszy- 
stkiem dokładnie zbadał wszystkie ścia- 
ny i gdy zauważył, że w jednem miejscu 
znajdują się w ścianie wąskie, szpary, 
tworzące niewielki kwadrat, doszedł do 


+ 


; nko 


wniosku, że tam właśnie żebrak ukrył 
skarb, : 
Począł więc borować otwór. Praco- 


' dzik. j , 

-—= Teraz chyba znajdę pieniądze my- 
ślał gorączkowo Wertman, gdy po raż 
trzeci sięśnął do sezamu. 

Nagle stało się coś, czego w pierw- 
szej chwili absolutnie nie mógł  zrozn- 
mieć. Ktoś go pochwycił za rękę, tkwią- 
cą w otworze, 

— Policja! Złodziej! — wołał lokator, 
mieszkający z Wertmanem przez ścianę. 
Okazało się bowiem, że poszukiwacz 
skarbu poprostu wywiercił otwór do sza 
fy, stojącej w sąsiednim mieszkaniu i 
ściągnął świeczniki i budzik. ! 

al nie był posądzony o kradzież, 
ale — wszystko należycie s'7 wyjaśniło. 


Zadradziechci liści 


| Narzeczona zemściła się olsruimie 


Łódź, 17 stycznia. 

Henryk Wroniecki był stanowczo 
bardzo  rozstrzepany. Zostawił bowiem 
u narzeczonej Leokadji Martyńskiej, za- 
mieszkałej przy ulicy Gdańskiej, miłos- 
ny liścik, który napisał do jakiejś znajo- 
mej, : 

W liście młodzieniec  zwierzał się 
przed tą dziewczyna, że żeni się z Mar- 
tyńską tylko dlatego, że ona posiada pa 
ręset złotych. 

— Nigdy jej nie kochałem — pisał — 
tyś mi się zawszó podobała i zawsze bę- 
dę o tobie pamiętał. - 

Panna Leokadja po przeczytaniu tego 
listu, powzięła natychmiast decyzję. 

— Beotczę się.. Już on mnie popa- 
mięta — postanowiła, 

Gdy wieczorem Wroniecki, jak zwy- 
kle, złożył jej wizytę, początkowo nie 
dała mu poznać po sobie, że odkryła je- 
go karty. 

Młodzieniec rozsiadł się wygodnie na 


jąc się do narzeczonej, rzekł; 

— Im dłużej z tobą przebywam, tym 
mi się bardziej podobasz. Wyobrazić so- 
bie nie możesz, jak ciebie kocham. 

— Ależ wiem o tem doskonale — od- 
parła mu — właśnie dziś czytałam list 
do pewnej dziewczynki, który przypad- 
kowo zostawiłeś u nas na stole. 

Wroniecki stracił się zupełnie i w pe 
wnej chwili nie mógł wydobyć z siebie a- 
ni słowa. 

— Zrozum, kochana wybełkotał wre 
szcie — że to nieprawda, co tam pisa- 
łem... Kocham tylko ciebie... 

— Nie tłumacz się... Rozumiem wszy- | 
stko — odparła Leokadja i błyskawicz- 
nym ruchem wydobyła z kieszeni bute|- 
kę z kwasem siarczanym Wroniecki zdą ! 
żył się jeszcze zasłonić ręką, dzięki cze- | 
mu nie deznał dotkliwszych poparzeń. 

Wczoraj Martyńska stanęła przed są 
dem, gdzie opowiedziała dzieje swego na 
rzeczeństwa. 

Skazano ją na 2 miesiące więzienia. 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
X owoc” 
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|niczną, której brak tak dotkliwie daje 
j się nam we znaki. 


Nominacje w prokura- 
__ .furze 


Łódź, 17 stycznia. 
W dniu wczorajszym nadeszła już no 
inacja pptokuratora dr. Markowskie. 
go na stanowisko prokuratora przy są- 

dzie okręgowym w Lublinie, : 
Jednocześnie. dotychczasowy p. o. 
podprokuratora p. Chawłowski otrzymał 
| *ominację na podprokuratora 5 rewiru. 
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Pp. Gibalscy, zamieszkali przy ulicy Wysor 
kieł 33, złożyli meldunek w komisariacie, oskar 
żając syna Bolesława, że znęca się mad nimi l 
bije ich bez żadnego powodu. 

Dochodzenie ustaliło, źe młodzieniec ‘ter 
rzeczywiście pastwi się nad staruszkami = ro- 
dzicami. Wyrodny synalek został pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej. 


Sod kołami trammnaju 

W dniu wczorajszym Bartłomiej Kestar, za- 
mieszkały przy ulicy Wólczańskiej 183, wskakt 
jąc do tramwaju dostał się pod koła doczepne 
go wagonu i doznał ciężkich obrażeń cielesnych 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej pe 
mocy przewiozło poszkodowanego do domu. 


W nolesie reporna.. 


Lipowskiemu Wacławowi ze sklepu mater- 
jałów pisemnych przy ulicy Zgierskiej 24 skra 
dziono materjały i znaczki stemplowe. wartośc 
500 złotych. 

Eimrichowi Zygmuntowi — (Piotrkowska 
73) skradziono z dachu antenę radjową, wart 
60 złotych. 

Gożdziński Bronisław — (Cegielniana 50) 
przywłaszczył sobie 1671 zł. i 61 gr. otrzymane 
od Lisowskiego Rainholda — (28 p. Strzelców 
Kaniowskich 19). 

Kujawski Zygmunt przywłaszczył sobie ró- 
źżnę rzeczy Szczypkowskiego Zenona — (Wo- 
dria 21). 
06000-900990094390602000000D00001. 


wrówierny „. Aż” 


PLANÓW supowianycu BNUNKO A 


na papierach światłoczułych 
wykonywa 


ZAKŁAD KLISZ 
REKLŚŁ OWYCH 


RR 
Te. 11-72. Piotrkowska N: 100. 


Wyw! all Z aktorem 


a | we 


Nie lubię robić wywiadów. Wstrątóś, | przy» 
kra rzecz, W dodatku z artystami. 

Kszefi. Poszedłem. W garderobie. 

— Pań W?... 

— Tak... Czerń mogę służyć?... 

— Wywiadem... A więc gadaj pan, prędko!.. 

W. spojrzał na mnie niechętnie. 1 zaczął ga- 
dać: 

— A więc opowiem . panu Rodz EA 
fakt z mego życia. Właśnie przypomniałem so- 
hie teraz.. To było'w styczniu 19ł7-go roku w 
Krakowie, za. dyrekcji: Chmurskiego... Grałem 
wówczas wie pan, Otella.. Tak... Powodzenie 
miałem kolosalne.. Tak... W tej chwili przypó 
mniałem sobie, że to nie było w styczniu, lecz 
na. wiosnę, tak, w kwietniu... Wie pan, i nie'w 
1917-vm roku, bo w tym czasie byłem zagra» 
nicą... A więc tó mogło być w 1915-ym lub w 


1916-vm roku.. Tak, w tej chwili sobie przypo- | 
mniałem.. A więc pao, ślę to, wie pan w 7 Po- l 


znani. - 
— Pan sowiedział RE że w Krakowie..., 
— wtrącam Śmiało. 
- m Nie, omyliłem się, wie pan... Teraz mi się 
właśnie przypomniało... To nie było w krako- 


REP" | = = — az 


„EXPRESS? 


wie, lecz, w Poznaniu. Tak... wlec graliśmy |. Na. arene. *sportir Rówjarakiego: gola 
Karin Andren — groźna konkurentka *stynnej Sonji Henie: 


wtedy „Księdza Marka” rozumie mile ( 

 — Ołellat... 
1— Nie. W tej chwili sobie właśnie przypo- 
mułałem.. To nie był. „Otello“ lecz „Ksiądz 
Marek*”,:więc proszę pana w. plerwsżym akcie 
wlataje mi na scenę pinczerck... W tej chwili S0- 
bie przypomniałem, wie pan, to było w War- 
szawie., 

— Więc nie w Poznantu?.« 

— Nie... W Warszawie... Już teraz wiem p 
napewno... W Warszawie w 1914 roku. 

— przecież pan mówił, że w 1916-9m.. 

— Nie, w tej chwili sobie przypomniałem... | 
To było w lipcu 194c80 toku * 
LIW lipca?” = 

'— Tak, przypomniałem sik, 
wówczas „Mazepe“ Słowackiego.» 

— Mazepe Pa. i 

'— Fakiu Przypomalałem sobie.. A wiec na- ! 
gle w trzecim akcie, 

== W pierwszym.= 

— Nie... 
akcje wpada na scone, wie pan. ogromny pu- | 
del... 

—- Pinczerck!., i 

-> Nic, pudel... Przypomniałem sobie... tylko 
już dzwonią.. Muszę biec na scenę... Wstąp pan 
jutro, dobrze?.,. To dokończę panu tę historię... 
Ciekawa historja!., Dowidzenia!... 

Nie cierpię wywładów. 

W dadatku z artystami : 


23 


graliśmy: 


Ku-ku 


Karecia Tatralry | 


TEATR MIEJSKI. 
„Catewicz' Gabrieli. Zapolskiej w wykona- 
ńip ciego żespołu z Aleksandtem Węzietkó 
Nao a Lubleńską, Chodeckim. Kijowskim So- 


cha y Wisawetczm: treny będzie przed premietw 

„Psziialioma już tylko trzy razy, mianowicie: 
dziś, +1. w czwartek, w.sobotę wieczorem i w 
niedzicłę. A: 


Dziś i sobota ceny popularne, w niedzielę — 
pronierowe-zniżone: 
Bile ty uz OWE WAY 


ocrzniczeń 
BROADWAY”, 

Ciezzacy śię wziąż niesłabnącem powodze- 
niem sensi uyjny amerykański „Broadway:” dā- 
nv bedzie pojutrze t.j. w sobotę o godz. 4 po- 
parea no» cenach najniższych. 

Wadtoe raz jeszcze Świetne to widowisko pu 
wtórzniie będzie. jutro wieczorem po cenach po- 
pulsrwych oraz w niedzielę 6 godz. 4 popołudniu, 


RÓW TANUI 


Nie sadé, 


ne na wszystkie dni bez 


bec, ciebie, 
Wara Ci od niej! o 


ita. sią ostatnio nowa ja gwiazua, szwedka 


ra KARCIE EROCORJAECZCOWRAZEO) 
Memu”  malžeńskiej nocy 
p: Tyczka widzi przyczynę nieporozumień 
... w.małżeństwie. 
w pożyciu erotycznem 


W POS ostatnich niewiele zawie-| 


a się. małżeństw. z miłości, natomiast 


wiele. małżeństw zawieranych: jest z Se opł kę a m 
ś|jakieś inne po 


wadów POSAŻOWO -- RARE OWYA 
jeszcze więcej, Tadzi pobitfa słę pb dwpły 
wem pseudo - miłości, którą nazwać mo- 
źna-by „miłością byczą”, gdyż równa się 
ona gi aria zdrowego samca do do: 
| bieli owanej samiczki, i 


ałżeństwa zawarte pód znakiem po |swoją wr 


żądania powinny być przygotowane na 


przypomniałem sobiew W. ścia t iż do tej pory dopóki mężczyzna wy- rozmaitsze 
o, iż ] pory, dop T bardzo słusznie jeden z pisarzy ame 


lrykańskich dowodzi, inkoby Iwia część 
nieporozumień małzeńskica pochodzi od 
tego iż współcześni ludzie, poj laebij 
bardzo 
erotyczno- 
małżeńską niepomni tego że „każda noc 
małżeńska powinna mieć swoje menu" 
# poret; Barac, - | 


konywuje swoje „tinkcje małżeńskie”, 
panuje między niemi względna harmonja 
a-z chwilą kiedy mężczyzna obojętnieje 
„wystarczy błahy powód do wywołania 
sprzeczki, która; później kończy. się niepo 
rozumieniem, rozwodem a czasami prze- 
obraża się w coś gorszego". Jeśli — byś 
my rzecz tę potraktowali cyfrowo to w 
6 procentach nieporczumienia małżeń- 
skie mają początek w zyciu erotycznem 


/|znoszącego sentymentów - 


w. 20. procentach winne są stosunki ma- 
iterjalne,, áw pozostałych 10 procentach 


zdrady małżeńskie, ub | 


ody. 
Jest M wnież wiele zdrzd małżeńskich 


urojonych, kiedy mężczyzna, jako prze- 


bywający więcej 
aa, temna współczesnego twardego, nie 


oza domem i 


cia, zatraca 
ażliwość na wdzięk i kobiece a 
tytułu posądza go o naj- 


żona zaś z te 
rady ma żeńskie... 


swojem interesami codziennymi, 
mało interesują się stroną 


Tyczka. 


upa eaaa 


. Honor. mordercy 


Obraza sie dB mampis KRGH ppoonmamikcaun 


Jeden: z sędziów. . w ,Meklemburgu 


(północne Niemcy) będzie. miał do roz- wano ra wiejskim cmentarzu obok gro- 
Be- |bowca, gdzie spoczywa matka mordercy 
Wdowa po zabitym kazała wystawić na 


strzygnięcia niecodzienną sprawę. 
dzie chodziło mianowicie o ustalenie, 
czy tekst, wzięty z ewangelii według św 


Łukasza, może być traktowany jako ob- |następujący tekst z ewangelii 


raza. 

Źródłem procesu są okoliczności. Na- 
stępujące, Przed niedawnym czasem ten 
sam sąd przysięgłych skazał , na dwa mie 
siące więzienia wieśniaka, "który wy- 
strzałem z broni myśliwskiej zabił swe- 
go sąsiada, Morderca schwytał ' swego 


Zabitego, w takich warunkach pocho- 


mogile męża pomnik, na którym wyryto 


św, Łukasza: 
„„Czołwiek idący z. Jadkzoliy" do Je 


|nych piosenek i wprowadzenie 


rzągnię 


według 


jola 


Jak T się - 
szlagiery = 


wśród amtieiskiej 22773 
mości 


Angielskie gazety piszą obecnie du- 
ŻOo o:  charakterystycznym obyczaju, ja- 
ki zakorzenił się w angielskich sierach 
muzycznych. ; 

Mianowicie — szereg wydawców 
popularnych piosenek (t. Zw.. szlagie- 
rów) był o tyle... niostrożny, że; płacił 
znanym  piosenkarzom  kabaretowyru 
oraz jazzbandzistom znaczne sumy za 
częste odtwarzanie .pewnych A 
ich w 
ten. Sposób. na rynek.. Honoraria. były, 
oczywiście, tem większe — im bardziej 
dany odtwórca przyczynił się do popu- 
laryżacji i „przyjęcia się“ piosenki. ` 

Wkrótce weszło to tak dalece w zwy 
czaj, że obecnie. „wszyscy wydawcy 
muszą płacić „znaczne sumy, bo inaczej 


'|żaden śpiewak ani żaden zespół jazz- 


bandowy nie przyjmuje. 'żędnego . Nowe 
:g0 utworu do swego repertuaru. 

__ Doszło już do tego, że np. występują 
ce w jednym z` londyńskich "music- 
hall'ów trupa murzyńskich śpiewaków 
otrzymuje po 50 funtów szterlingów tý- 
gódniówo na osobę za wyróżnianie: w 
swym: repertuarze pewnej piosenki. 
Wydawcy muzyczni nałożyli sami sọ- 
bie haracz, wobec którego teraz ener- 
gicznie na łamach prasy protestują, 
twierdząc, że takie lańsowanie szlagie- 
|rów wśród angielskiej publiczności jest 
„stanowczo zbyt kosztowne. 


Teatr zbrodni _ 


Bezpłatne widowisfia chie 
<agomskich przestępców 

Francuzi stworzyli teatr okropności, 
-|stymny.. paryski „Grand - Gnignol”, ale 
ma pomysł stworzenia. teatru OWA 
wej“ zbrodni mogli wpaść tylko — ams 
rykanie.. 

Jest to 'majprawdziwszy st ay 
dni, w. którym występują prawdziwi 
zbrodniarze. W Chicago, w głównem 
biurze policyjnem, go niedziela w, połu- 
dnie odbywa się publiczny: pokaz zbró- 
dniarzy różnego autoramentu, Przez 
scenę defilują różni przestępcy, stojący 
zą kulisami agenci policyjni wywołują 
ich nazwiska i wzywają publiczność do 
rozpoznawania , „demonstrowanegoł 
zbrodniarza, 

Nieraz się zdarza, że ktoś z publicz 
ności poznaje w przygodnym, a niedo 
browolnym aktorze znanego rabusia, u- 
sypiacza, specjalistę od napadów 'ulicz- 
nych i t. d. Ale zdarza się również, że 
przez scenę „Theater of Crime". defiluje 
osoba, która po raz pierwszy, znalazła 
się w kolizji z prawem. 

Są to istne przedstawienia dramatyw 
czne, bowiem w związku z każdym. de- 
monstrowanym: przestępcą publiczność 
dowiaduje się również historii jego prze 
stępstwa, Bezpłatne „widowiska te cie 
szą się niezwykłem powodzeniem, jakie 
go porazdroseiDy im niejeden „platny“ 
Catt  * 


rycho, wpadł w ręce zbójów, którzy go 
ograbili, okryli ranami i poszli. zostawia 
NE napół umarłego“, Pi 
orderca. uważa, że ten napis na nag 
robku jest obraźliwy, zwrócił się tedy 
do:sądu ze skargą, dopominając. sie. by 


tale! Tia 


11.56—12.10 — Svgnał czasu z warszawskie» 


A z 


że dług wdzięczności, który 'zaciągnąłem wo- 
spłaci moja żona. Swem: cialem, 


„BŁĘKITNE NOCE” 


whrófce w 


sąsiada Jana ı na gorącym uczynku zrywa 
nia kłosów żytnich. 


raz przysądzenie skarżącemu odszkodo 
wanią w gotówce za straty na honorze. 
Już obecnie sąd przyznaje się do tego, że 
podczas sądzenia tej sprawy będzie w 
(waż 'kłopocie, 


Br. med. 


poney 


asa. (astma, pokrzywka, artretyzm) 


|Btofrkowska 121, m. 3 fr. lip. 


tel. [64—21 przyjmuje od 11-ej do 1-ej 


Casini 


sąd nakazał usunięcie tego nagrobka o- 


|acssceGS30G6GGG: towa, wiolonczela — Michal Rarzaknaszj: 
— Maria Pobiowa). 


go obserwatorium, astr hejnał z Wieży. Ma- 
riackiej w. Krakowie oraz komunikaty lotnicze» 
meteorologiczny t rolniczy. 12.15—12.35 — Aw 
dycja, organizowana staraniem min. WR: io. 
P. dla młodzieży szkolnel:p. t. „Wiejscy kolena- 
nicy” w wykonaniu „Placówki żywego słu- 
wa* 12.135—14.00 — Transmisja z. Filharmonn 
Warszawskiej 8 koncertu szkolnego, órzanizo- 
|wanego przez wydział oświaty i kultury maz. 
m. Warszawy wesp. z „Polskiem Radjo". 14,00- 
14:50. — Przerwa. 14.00—15 10 Komunikaty: me 
teorologiczny, gospodarczy i zale 1510 
—16.00 — Przerwa, 16.00—16.15 — Komunikat 
ligi obrony powietrznej i przeciwzazowej. 16.15 
45 — Program dla dzieci i młodzieży. 
Transmisja z Krakowa. 16.45—17.00 — Przerwa 
17.00—17.25 — „Wśród książek” — przegląd naj 
nowszych. wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 17.25—17.50 — Odczyt p. t. „Obecny 
ustrój miast polskich i projekt ustawy o samo- 
rządzie miejskim * — wygłosi p. Rudolf Sikorski 
17.35—18.50 — Koncert popołudniowy K>merałe 
ny w wyk. Trio Kmita. (Skrzypce — ETL Kto 
OS eA 


mm —— 


WBiacześo 1001 nocy? 


Turcy dodali jedunhke i 
` pPopsuilï } 


Wszyscy w kółko od przeszło 900 
lat powtarzają „tysiąc i jedna noc", baj- 
ką z „tysiąca i jednej nocy” i wogóle co 
to znaczy jeszcze jedna noc, ieżeli ich 
było przedtem tysiąc. Nikómu na myśl 
nie przyjdzie, że tu coś jest w niepo- 
rządku i że ta jedna noc.po długim sze- 
regu tysiąca takich samych chvba iest 
inż niepotrzebna. 6 


4 Otóż teraz trzeba tę sprawę stanow 


ćzo wyjaśnić. bo właśnie pojawiło się 
pełne nowe wydanie znanego zbioru ba 


Śni, przedstawiające się jako całość wj. 


sześciu tomach, zawierających razem 
5000 strón druku. | znowu rzecz nazwa- 
nó niewłaściwie księgą baśni z „tysiąca 
Fjednej nocy". ty, | 
„./Ponieważ nie mamy wiele miejsca 
do rozporządzenia, czytelnikowi nasze- 
mu także się spieszy, więc oznajmiamy 
pokrótce, że mamy do czynienia pópro- 
stu z turęckiem oszustwem. Znane w 
załym Świecie baśni pochodzą mianowi 
cie z Indyj, gdzie od. wieków żyły w n- 
stach poczciwego ludu hinduskiego i 
rozpowszechniły się stamtąd także w Są 
siedniej Persji, gdzie je po raz pierwszy 
w:wieku 6 po Chrystusie spisano. ` 
„ Ponieważ się podobały, były bowiem 
„szczerą poezją wyśpiewańą z duszy lu- 
dów wschodnich, więc powędrowały 
także dalej do Babilonu i Asyrii, zysku- 
ląc po drodze coraz dalsze dodatki i 
przyczynki, aż urosły w księgę, którą 


yw Bagdadzie 


Fy 


wydańo po raz pierwsz 
pod nazwą „Księga tysiąca nocy”. 


Dlaczegóż tysiąca nócy? Oto z tej] 


prostej przyczyny, że u ludów wscho- 
'dnich liczba tysiąc odpowiada naszej 
liczbie sto, która w przenośnem, poetyt 
kiem znaczeniu oznacza wogóle wiele 
lab bardzo wiele. Nieprawdą bowiem 


jest, jakoby tych baśni było naprawdę | 


tysiąc, ich liczby wogóle określić nie 
można, bo całość przedstawia,się jako 
ciągłe opowiadanie o różnych sprawach 
ludziach i zdarzeniach. ©. % 5 

Dopiero w w. 11 księga ta powędro- 
wała do obszarów tureckich i tam dopie 
ro otrzymała pokost islamu, poczyna- 


jąc od zmienionego tytułu, który został| `. 


„poturczony* i otrzymał brzmienie „ty 
'siąc i jedna noc” a to dlatego, że u tur= 
'ków zamiast bardzo dużo, bardzo wiele 
mówi się nie jak w Indiach 1000 ale: 
1001. ę SC 

. „Poturczenie* tęi pięknej księgi Ty- 
cerskich przygód, miłosnych Zawodów 
tęsknoty i upoień polegało także na tem, 
że wzniosła filozofia hinduska uległa 
przefasonowaniu na mroczny fatalizm 


* mahometański, przez co wraz z pief- 


wotnem piękńem znikła także pierwot-. 
na głębia myśli. A C 
-W księdze „Tysiąca i jednej nocy.” 
trudno byłoby już dzisiaj odnalęźć praw 
dziwe piękno dawnego tysiąca nocy, Ta 
jedna noc zepsuła wszystkie poprżzed- 


nie. - į 


Autorelstama alstosek< 


dochodzi do miebkywałeśo rozwiyci- 
W wzecznńan 


Przez kilka dni cały Paryż zajmował 
się żywo zaginionym pieskiem Mitsou- 
ko, nalężącym do urodziwej aktorki dra 
wmatycznej Maud Loty. 


ie. Kompetentne władze 
Wszystkie dzienniki, zamieściły: rzewne 
wzmianki o zaginionym „Mitsouko* z 
iego podobizną Oraz portretem uroczej 
DARI aa FENDT AP 
> Po kilku dniach piesek jak zginął ta- 
demniczo, tak i niespodzianie odnalażł 
się, a cała historja okazała się poprostu 
zręcznym trickiem reklamowym pomy 
słowej aktorki. 

- To też obecnie pisma paryskie podr- 
wiwają sobie z tej manji reklamowania 
się przy pomocy zgubienia różnych 
przedmiotów. © LOGA FZ 214 
+. — Niedługo dowiemy się, że Mistin- 


„ „Piękna artystką zaałarmowaał wszy | m daki T je- 
„oraz 'prasę.ldyny płaszcz lub ostatnie buty — ironi- 


guet zgubiła swoje nogi, Parisys swe ja 
sne włosy» a Sorel nos. A policja szukać 
będzie:tych skarbów z taką gorliwością 
którą oby stosowano wtedy, gdy jakić- 
muś biedakowi ukradną naprawdę je- 
zuje jeden. zerznanych W Paryżu feljeto* 
nistów. `. ik KWADRA 2) A 

Przytaczają też historyikę, jak to ak 
torka Liana de Pougy, chcąc zwrócić 
na siebie ogólną uwagę, zgubiła wspa- 
niałą kolję z pereł. AA YZ 

Za przykładem jej poszła pewna ak- 
toreczka. Kiedy opowiadano ò tem Lia 
nie de Pougy, piękha artystka uśmie- 
chnęła się trochę: melancholiinie, a tro- 
chę ironicznie i rzekła: | 
— Biedna mała! Taka młoda, a już 
musi gubić perły! 


— Paniczu łaskawy... nic nie wiem... | Niech no mu kto drogę zastąpi, a dosta- 
Przysięgam na Boga, że jestem niewin- | nie za swoje... 


ny... — bronił się szofer. 

— Nie wiesz ilu ich tam jest za pło- 
'em?... — pytał Walek. 
© — Nie wiem... Skądźebym wiedział. 
Kazali mi jechać, więc jadę. ale dokąd, 
Joco -- Cóż to mnie mogło obchodzić... 


— Łżesz, łotrze!... — wrzasnął Wa-| 


ek. kopnąwszy szofera szpicem buta 
v bok ; 
Szo 
czy. 
— Jezu!... — wrzasnął — Nie bDij!... 
— To gadaj, bo ci bebechy wycią- 


ier jięknął głucho i przymkniął 0- 


die Tos " 
— Nic nie wiem... nie wiem... 

Rae: jedno kopnięcie i szofer za- 

milkł. | 

Walek wyszedł ż auta. Felek i Kra- 
diez stali pod płotem nasłuchując. 

— Cholera go wie... — mruknął Fe- 
ek — Nic nie słychać... Czy aby mu się 
30 złego nie stało ?,.. 

-— Iipeski nie frajer! — odparł Wa- 
gk. W kaszę nie da sobie dmuchać... 


Gdy jednak po upływie pół godziny 
z za parkanu nie odezwał się żadew 
głos i cisza niezmącona pahowała w dal 
szym ciągu, zaniepokoił się również 
Walek, który począł skrobać się po gło- 
wie i rzekł: l © 22, 

— Ano.. widzi mi się, że coś tam 
nie w porządku... Trza rzecz z gruntu 
zbadać... l 

— Więc jak pan radzi?... 
strwożony Kranicz. 

Ano... póidę. 

— Sam ?... 

— A z kim.. Już o mnie bądź pan 
spokojny — dodał Walek ściągając pas 
na biodrach. — Ze mną tak łatwo nie 
będzie... Spluwy nie mam, ale ręce 
mam galante. Gwizdnę — to będzie 
znak, że sam sobie rady nie dam... 

— |dź pan z Bogiem... — rzekł Kra. 
micz, a Felek ręce zatarł, szykując się 
do większej „grandy*. 

Walek wdrapał się na płot i brzesko 
czył zwinnie jak kot. 


— zapytał 


— 
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_Soczta lotnicza w Ameryce 


w Ameryće. zbudowane zostały w wielu miejscowościach takie stacje, służące 


do przyjmowania worków z 


korespondencją: opuszczonych z przelatujących 
samolotów pocztowych. 


sę „Powodzenie” katam 


Kocha się w nim 6000 kobiet 


-W d, 1 stycznia r,b, objął swe obowią 
zki w Pradzę nowy kat, Broumarski. No 
wy kat jest młodym brunetem, o bujnej 
czuprynie, lubi wdawać się w długie dys 
puły, co taturalnie wykorzystali dzien- 
hikarze i hzyskali u niego audjencję 

/ (Broumatski był początkowo wędrow 
nym muzykantem, potem . żandarmem, 
Wreszcie kinooperatorem. Gdy wszyst- 
(kie te żajęcia nie dawały mu odpowied- 
| nich dochodów został katem. 


« „ Na żapytanie dziennikarzy, jak się wy 
konywa wyrok śmierci, Broumarski po- 
kazał to ną przykładzie. Zwiąazł ręce t 
lnośi jednemu z dziennikarzy bardzo 
szybko,i.zręcznie złączył je jeszcze jed- 
nym sznurkiem razem i założył pętlę na 
szyję. Potem wyjaśnił, jak się podciąga 
skazanego, jak mu się łamie kark przeż 
zmiażdżenie stosu pacierzowego, jak się 
zamyka oczy i usta skazańca. Uwolnio- 
my z pęt dziennikarz, odetchnał z ulgą. 
Dziennikarze z niemym podziwem pa- 
trzeli na zręczne ruchy kata. , 


— Niech pan powie, czy zdarza się 
często, że skazany walczy podczas eśze 
kucji w obronie życia? ` 

— Jest to w obecnych czasach pra- 


"+1" 


i Po chwili umilkły odzłosy jego kro- 
ków. 
"Cisza znowu zapanowała nad całą 
okolicą. 

| Kranicz oparł się o płot. a Felek przy 


|stanął pod latarnią, poląc jednego papie 


rosa po drugim. 
nówu minął kwadrans. 
alek nie dawał żadnego znaku. 

— Diabli wiedzą co tam się dzieje... 
— mruknął Kranicz... - 

— I Walek zginął... — dodał niespo- 
koinym głosem Felek. 

— Tam cos musi być... 

— Chyba... 

— Czyżby ktoś ich zabił?... 

Felek aż zbladł. 

— Walka ktoby zabił?... Albo Lipv. 
kiego?... Odrazu widać, że pan jest no- 
wicjusz w naszym fachu... Ktoby sobie 
z nim dał radę... Pewnie jakieś inne nie 
szczęście im się przytrafiło... j 

— Ale jakie?... 

— To się wykaże... Zaczekamy jesz 
cze dziesięć minut... R 
— A pótem?... 

— No, potem... 
pójść na zwiady... 

„— Ja pójdę... — odparł Kranicz, któ- 
remu było już przykro, że dwaj obcy 
ludzie poświęcili się dla jego sprawy. 

— Pan jeszcze zaczeka... Pan pój- 
dzie ostatni — rzekł Felek — gdybym 
i ja nie wrócił, wtedy pójdzie pan po po- 
licję.. Sam niech pan nie idzie... 

_ Kranicz spojrzął na Felka z uśmie- 
chem. dziękując mu spojrzeniem za do- 
bre chęci. 

Kwadrans minął. 

Ani Walek, ańi Linecki 
Żadnero znaku 


potem trza będzie 


nie dawal! 


z m ZZ M 


wie wykluczone. Skazaniec na miejscu 
kaźni może się przekonać, że nic go już 
nie ocali z rąk sprawiedliwości, Idzie on 
w większości wypadków spokojnie na 
śmierć. Znany zabójca kobiet, Bażant, 
prosił by egzekucja odbyła się jaknaj- 
prędzej. Gdy go wiązano, sprzeciwiał się 
temu, mówiąc że i tak nie ucieknie. Nie 
wiedział, że wiąże się dlatego aby wyciąg 
nąć ciało i łatwiej zmiażdżyć stos pacie 
TZowY. 

Gdy dziennikarze już wychodzili z 
mieszkania kata, gospodyni lokalu za- 
trzymała ich na chwilę, prosząc, aby nie 
zdradzali w prasie adresu Broumarskie 


„| $0- 


— Nie mielibyśmy wtedy , spokoju. 
Pod adresem p. Broumarskiego nadcho- 
dzi tysiące listów od kobiet, które dowie. 
działy się że kat jest młody i przystojny. 
babę liście jest propozycja małżeń 
ska. 

Przez pierwsze dwa tygodnie stycz- 
nia rb. p. Broumarski dostał 6 tysięcy li- 
stów, nadesłanych do niego pod adresem 
sądów, Niewiadomo, coby się działo, 
gdyby wszyscy znali jego adres — zakoń 
czyła gospodyni. 


Za parkanem w dalszym ciągu pano- 
wała głucha cisza... 

— No, już czas... — rzekł Felek z 
westchnieniem. 

— Co pan robi?... — zapytał Kra 
nicz, patrząc na Felka, który zakasy: 
wał rękawy. 

Idę na pomoc... 

— A jak i pan zginie?... 

— Trudno... Jeden za wszystkich. 
wszyscy za jednego.. Taka już zasada 
panuje wśród nas wszystkich... Ale 
bądź pan spokojny... Nic mi się nie sta- 
nie... Dam sobie radę... Bądź pan zdrów! 
— dodał, wyciągając rękę. 

Dowidzenia! — odparł Kranicz, ści- 
skaiąc dłoń Felka. 

Dobiia przelazł przez płot i znikł w 
ciemnościach. 

Znowu nastały długie chwile ocze- 
ikwania. 

Kranicz przyłożył ucho do parkanu 

Cisza. 

Trwało to pół godziny. 

Wreszcie zniecierpliwiony wstad! 
do auta i kazał szoferowi wrócić. 

— Do kómisariatw policji! 

Zameldował dyżurnemu przodown 
kowi o wypadku. 

"Przodownik skomunikował się na- 
tychmiast z komendantem policji i kiero 
wnikiem urzędu śledczego. 

Po upływie pół godziny na miejsce 
zniknięcia trzech osób przyjechała ko- 
misja śledcza, złoożna z pięciu osób; kc 
mendanta policji, kierownika urzędu 
śledczego, komisarza policji i dwóch p. 
licjantów. 

W.świetle elektrycznych lampsk i 
reflektorów przystaniono do szczeyóło+ 
wego Śledztwui 

„(. con); 
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Owiana błękitem i i AOS najpiękniejsza symfonja niezyszczonych pragnień i tęsknot iosnych 


ILOŚC i ŁZY SZOPENA 


Pierwszy wielki film francusko-polski w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy „Cudów Wilków“ 


mam W rolach głównych: 
mowa gwiazda filrmowa Francji 


— Pierre Blanchar 


oraz MARY BELEL i m= 
Zofja ZAJĄCZKOWSKA 


Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej, 


Orkiestra pod kier. L. KANTORA. 


WRA kima. 
szącewo się wielkiem powod 


°% 
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Dźiś 


Ważne dia Pań! 


Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 


Specjalny Salon Damski 


Masaże, tarbowanie włosów we wszystkich Kolorach, wykwintny mani- 
cur, oraz specjalnie przyszydowany na karnawał wielki wybór naj- 
nowszych peruk we wszystkich kolorach. 


Były pracownik Stanisław i Safjan 


firmy zicio: 
Zielona 5, Tel. 45-28. 
PiS. P. ZIUTA z firmy Adam pracuje obecnie u nag 


; 
B|. 
gy 


pr tan 


Monluszki 11, 
telefon 63-22. 
Choroby skórne 


i weneryczne elek- 
troterapja. 


Przyjmuje od 8—10 


>- 


p 


if 


j od 5—8 wiecz, 
W niedz. od 10—1 


Antyseptycznie spreparowane Wy- 
Prud roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
F chowców wypróbownae, uznane 
M za higjeniczne į najniezawodniej 
S$) sze środki ochronne. Wypróbo- 
| wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
dzie Badań bakteriolog. serolo- 
gicznych we Wiedniu. Jedyna 
marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we 
ME I aptekach drogerjach i uoptyków. 


MEBLE 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A. Kar k ut "ut u 


w oficynie. 
Kilku miodszych 
wykwalifikowanych 


wzedników 


E oaa ni zł tygodniowo 


obrazów T Tuster 
optrcrma poriretów 


A. BRZYBYCIN 


Łódź, Konstantynowskia 32 


åg Gdańskiej. róg Gdańskiej, 


lekarzy specjalistów t gabinet denty- 
i styczny orzy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) gprzynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich Specjalności od £. 
10 rano do ?-ei po poł. Szczepienie 


ospy. analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocim etc.) operacje, opatrunki. 


Forada 3 złote 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 


poszukuje instytucja finansowa. Oferty sub 
„.K L* do adm. A 


i mosty. 
W niedzielę i świeta do godz. 2 po p. 


CHCESZ otrzyinać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe korespornden- 
cyjne proiesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia Nr, 42, Kursy wyuczają 
listownie- buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej. korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grali. pisania na maszvnach, towaro- 


PLACE 2 DOCZNCANI 


przy stacji Łódź-Fabryczna z zabudowaniami, elek- 


osci sorrki Ria ANA aż E OLÓW A DDR PRZEZ BOA 8 R RAR 


LO 


zńawstwa. angielskiego. francuskiego. 

niemieckiego. pisowni orar gramatyki trycznem oświetleniem od zaraz do oddania. 
polskiej: Po ukończeniu świadectwo. Informacji udziela: Adw. Aftergut, Łódź, ul. 
as wa” Andrzeja Nr. 7. tel. 23-42. 

ZDOLNA fryzjerka poszukuje zaraz 


pracy. Zat. do adm. pod ..Frvzierka* 


H (Specjalista cho- 
i 


lna ui. Andrzeja 


Dr. med) 


Niewiaishi 


rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadzi! się 


Tel. 59-40 
Przyimuje od 8—10 
Oddzielna pocze- 

kalnia dla pań. 


Doktór 


Wolkowyshi 


MOMONYS 25 
Telefon 26-87 
Spacialista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczeka!- 
nia 


Dr. med. 


SLewłOWićJ 


Chor, skórne we- 
neryczne i płciowe 


fosstanty cewka: 12. 


P ia ją radą 
od 68. DI 


Dia niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Na raty iza gotówkę 


Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 


pragnac umożliwić najszerszym sferom zpołeczeństwa obejrzenie cie- 
zemiem rewelacyjnego filmu p. f. 


W/G. Saw Stefana Jazansekicze 
wwświeflać będzie powyższe arcydzieło jeszcze 
po cenach majmiższych, a mianowicie 


cenad dj beats rmiejsc 


Początek o 4.30. 


| M I. | LI 


"pia 


ZJEDYNY SPECJALNY (0D i863 maneran ZAKŁAD 


yKEFIRU LECZNICZEGO | 


K.SIGALINY f 


a Ñ 

j- Ś WYPIĆ MOŻNA 

ŻY 2 4 ù NA MIEJSCU, 

3 5» 4 DOSTAWA DO DOMU 


NAŻĄDANIE 
AN 
PŚ A 


UL NARUTONICZA(DLIELNA) 6, TEL Nr 1640. Ai 


Reprezentacje im 


a Wojew. Poznańskie przyjmie mło: 
dy kupiec, zam. stale w Lesznie. obe- 
znany z tamtejszą kliientelą. 
Najchętniej z branży galanteryjne! 
eierencjie i gwarancja poważne. 
ferty do soboty do admin. sub „P.“ 


sxe, Lokal fabry 


ólu, 6 2—3-ch salach do wydzierżawienia 
sztuczne |Powierzchnia sali 437014 metr. kon- 
eb wa strukcja żelazo - betonowa. Pośredni- 
cy nie są wyłączeni, Wiadomość w 
biurze „Hipoteka“, Wschodnia 76 ró. 


Z D 0 L N Narutowicza, 


STOFF Instalacje gazowe 


Lekar -dentysta 


I. Horowit 


przyjmuje w lecz” 

nicy przy ul. Piotr” 
 kowskiej 294; 

codziennie od 2—7 R 


Lekarz-Dentysta 
WAJNER 
Piotrkowska 73 
Spec. usuwa- 
nie zebów 


Wytwórnia 
Piety 1 Kachenek 


przenośnych nagro- 
dzone srebrnym 
medalem. 
„KOZMINEK* 
Główna 51 tel. 7-05 


ore aey 


RULE 


Piotrkowska 79, 
(Ila brama) 
AL. Kościuszki 22 


urządzenia kąpielek gazowych, repe- 
racja piecy gazowo - kąpielowych. in 
stalacje wodociągowe. 


0050400000004 PETE % tedy dz vię do samochodu cię-|Wykonywa zakład Ślusarski prywatne 

meble tylko w Za- aeae i LROBPFE So Aeg się PA Gazowni Miejskiej w 

kładzie tapicerskim odzi, J- Gruszczyński ul. Kilińskie- 

Bei Gabałów| Ltkart-Dentysta kiińsiego 210. 210.|ga nr. 61. 20 
Nawrot Nr, 8. 


otomany, tapczany. 
fotele, krzesła, 
kredensy, garderoby 
stoły oraz przyjmtu- 
iemy wszelkie 
zamówienia, wyko- 
nanie solidne. 
Na raty i za gotówkę 


din E EDR = 
Ba SEK 
R Z €p CAT ne ER 
wk, 


B. Matkus- smętny | oso 
NtalnóWą...::".... samodzielny 


poleca 
wao sowa 
dla dziew-|do konfekcji damskiej, 
Piotrkowska51 cząt i chłopców. | Pożądane referencje. 
tel. 21-23. bieliznę i trykotaże.|jdo „Republiki“. 
Godz. przveić 3—7.| Warunki dósodne 


Kojc 


Oferty uJ S. 


Bogaty wieczór 
kmoch-outów w folomii 


W Kolonii odbyły się międzynarodo- 
we zawody bokserskie z udziałem zagra 
1icznych gości. W pierwszej parze wystą 
pił faworyt Niemców, mistrz w wadze 
ciężkiej Ludwik Hayman przeciwko or- 
fentyńczykowi Isbesowi. Pietwsze 3 run 
ly nie wykazały przewagi żadnej ze 
stron dopiero w 4-ej Isbes dwukrotnie 


trafia celnie Niemca i w końcu wykań- | Turystów z mistrzem 


cza go do „10”. Klęska faworyta wywar 
ta przyśnębiające wrażenie na publiczno | 
ści, I w dalszych dwóch walkach rezulta 
ty były nieoczekiwane: Hesser (Koblen 
cja), knouckoutuje Serevesu (Belgja) i w 
tym samym „stylu“ zwycięża Usuenring 
Stinlę' Zaiste bogaty wieczór. ` 
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Dalszy cag furmřeju 


o puhar „Expressu Wieczornego” 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 
będą się w sali Gimn. Niemieckiego dal- 
sze walki o puhar ofiarowany przez re- 
dakcję „Expressu“, W pierwszym dniu 
zawodów tj. w sobotę o godz., 18-ej zmie 
rzy się Przemysłówka z WKS-en Ewe- 


dników i z tych względów niezwykle in- | 


teresująco przedstawia się mecz z Absot 
wentami. który odbędzie się o _ godz. 
19.ej W niedzielę również w sali Gimn. 
Niemieckiego o godz. 11-ej przed pořad- 
niem gra YMCA. z Kadimah. Liczyć się 


nementem dnia będzie jednak spotkanie jnależy z wysokocyłfrowem zwycięstwem 


tami. Poraz pierwszy zobaczy się barwy 
fiolotowe na sali. Nareszcie i Turyści 
zdobyli się na sekcję koszykową, które 
pono ma być rewelacją turnieju W zes- 
pole Turystów między innem: 
szewski jeden z najlepszych „koszyka- 
rzy" w. naszem mieście. Pozatem fioleto 
wi posiadają kilku innych dobrych zawo 

SEWER 


ra Ała-| 


Łodzi Absolwen- | YMCY. zespołu rutynowanego i dobrze 


wyszkoloneśo, O godz. 12-ej gra 1UR. 2 
Triumphem, Bezwzględnie znacznie lep- 
szą klasę reprezentuję Triumph który 
jest faworytem meczu. , 

Niezwykle interesujące powyższe 
spotkania w piłkę koszykową ściągną 
niewątpliwie i tym razem liczne rzesze 
widzów. 


E ZOO AŚ" O a ZEĆ e E | | 
Porażka polskich hokeistów w Dauos!! 
W spotkaniu z Europa Canadians nasza reprezen- 
tacia poniosła porażke 6:1 


SŁABA GRA ERAMKARZA STOGOWSKSEEGO> 
(Od uczestnika efspeducii polskiej) 


Polski hokej lodowy okryty sławą 
lat ubiegłych przeżywa obecnie fatalnv 


kryzys. Po porażkach kombinowanego | 


zespołu polskiego w St.  Smokowcn, 
przyszła kolej na fatalną przegraną w 
Davos, w spotkaniu z kanadyjczykami 
(1:6), zamieszkałymi w Europie — dru- 
żyną Europa - Canadians. Coprawda w 
jednym jak i w drugim wypadku w pol- 
skich drużynach nie grali nasi najlepsi 
gracze, niemniej jednak przegranie na- 
szych zespołów wywierają potężne wra 
żenie w kraju i zagranicą, tymbardziej 
że byliśmy przyzwyczajeni do ciągłych 
sukcesów naszych zespołów  hokejo- 
wych na arenie międzynarodowej. Jest 
jeszcze okazja do rewanżów, mamy. bo 
wiem przed sobą dużą ilość turniejów 
międzynarodowych oraz mistrzostwa 
hokejowe Europy i czas pokaże, czy na- 
si czołowi hokeiści rzeczywiście tak 
gwałtownie spadli w formie, lub czy Są 
siedzi nasi poczynili tak duże postępy. 
, Według sprawozdania EAA Jr 
respondenta, członka, ekspedycji ' pol- 
skiej, mecz z Europa Canadians miał na: 
stępuijący przebieg; < 


W pierwszej tercji nieznaczna prze-| 


waga kanadyjczyków, którzy zdoby- 
walą jedyną bramkę przez Camphella, 
Już w pierwszej tercji uwydatniła się 
niezwykle brutalna gra kanadyjczyków, 
w rezultacie czego w drugiej części me- 


czu skontuzjowanych graczy polskich dza halę sportową w Lipsku, w której od |mult i wzburzona publiczność 
musieli zastąpić rezerwowi. Druga ter-|bywają się zawody, mimo to kolarze nie |zwrotu pieniędzy i przerwania zawo- 


cja byłą też fatalna dla polaków, którzy | 
tcacą aż 4 bramki. Pierwszą bramką 
zdobywa już w czwartej minucie Demp- 
sey, w 2 minuty później odbity przez 
bramkarza Stagowskiego krążek paku- 
le do bramki Bell W 13 minucie po ła- 
dno) kombinacji Campel - Molson zysku 
je ostatni trzecią bramkę w minutę pó- 
źniej Dempsey po ładnym orzebolu u- 
stała wynik 5:0. 

Tuż po rozpoczęciu trzeciej tercji 
przerywa się Campell i zyskuje 6 bram- 
kę dla kanadyjczyków. Drużyna polska 
zdobywa się na wysiłek, by zyskać ho- 
norowy punkt. Polacy grają szybko, biły 
skawiczne, brak im jednak tej doskona- 
lej techniki, którą popisywali się kana- 
dyiczycy. Wysiłki drużyny polskiej 
społzają na niczem, tymbardziej, że ze- 
spół kanadyjczyków gra nad wyraz) 
brutalnie, na co absolutnie nie reagował 
sędzia dr Miller, który wyraźnie sprzy- 
jat kanacyjczykom, krzywdząc naszych 
Już zdawało się drużyna polska nie zdó 
będzie honorowego punktu, gdy nadspo 
dziowanie po ładnej kombinacji, Ada- 
mowski kia i niaknwrmq strzałem zda 


| 


bywa honorowy punkt dla drużyny pol- 
skiej. DĘTA 
W dalszym ciągu gry sędzia wyklu- 


kanadyjczyków Campbella i Davisa. Ka 
nadyjczycy chwytają się najróżnoro- 
dniejszych środków, by w tym okresie 
nie utracić bramki. Udało im się co pra- 


cza z gry na przeciąg dwuch minut 2-ch |. 


wda, ale zebrana publiczność przyjęła 
manewr zwycięzców z. widocznem nie- 


zadowoleniem. Ostatnie minuty należa- 
ty znów do kanadyjczyków, lecz bram: 
karz polski Stogowski bronił teraz zna- 
cznie lepiej niż na początku meczu. Osta 
tecznie zawody skończyły się porażką 
naszych 6:1. BC 3 
Kanadyjczycy grali znacznie lepiej 
niż w poprzednim dniu i przewyższali 
akademików techniką. 
| Lwią część bramek zawiiił Stogow- 
Ee 


W Lipsku j odbywaja 


mi, tak ostatnio . rozpowszechnione w 
Niemczech. Publiczność tłumnie odwie- 


Burzliwe zajście 
na G-dniowgch zawodach kolar- 
skcicla w Liigpsiicun 


się od kilku dni oczekiwano a kolarze nic. A gdy wresz- 
sześciodniowe zawody kolarskie para-|cie o 3-ej nad ranem, kolarze nie zdra- 


ski, którego sposób chwytania krążka 
przyczynił się do zdobycia przez kana- 
dyjczyków aż 4 bramek, 
99 

„” ip 

W godzinach popołudniowych odby- 
ło się spotkanie między drużynami Ber- 
liner - Risserse i Davos. W pierwszej 
tercji gra obustronnie nerwowa — koñ- 
czy się wynikiem bezbramkowym. W 
drukiej tercji, około 11 minuty udaje się 
Schrótiowi wykorzystać zameiszanie 
podbramkowe i;zdobyć pierwszą bram- 
kę. Po drugiej przerwie już w 4 minucie 
zdobywa Skore przypadkową bramkę 
dla niemców i mecz kończy się wyni- 
kiem 2:0. Sędziował polak p. Oświęcin 
Czapski, W środę grają A. Z. S. (War- 
szawa) i Davos, zaś w czwartek Berli- 
ner - Lisserse kontra A. Z. S. Warsza- 
wa. S. T. 


dzali bynajmniej -chęci walki, chociażb 
a E AAA podniósł się krzyk i E 
żądała 


zdobywają się na wysiłek na finisz. Do | dów. Policji i organizatorom z trudem u- 
punktu kulminacyjnego doszła w ubieś- |dało się uspokoić wzburzony tłum, któ- 
ły poniedziałek. Mimo iż sala była wy- |remu oświadczono, że zawodnicy płacić 
sprzedana do ostatniego miejsca, gdyż | będą karę, o ile nie starać się będą nadać 
spodziewano się, że kolarze którzy do zawodom bardziej emocjonujący charak 
tej pory rezerwowali się, nareszcie zdo- | ter. 
będą się na jakąś walkę. Ocezkiwano, 


Oko mw oko stameli Grada 


w walce o śtyluuł umisirza bolssersicieśo 


Wspólny udział kilku braci, sióstr, 
krewnych, czy nawet całych rodzin w 
drużynach piłkarskich, lekkoatletycz- 
nych i t. d. jest często w kronice sporto- 
wej notowany, ale rzadko się zdarza, by 
w rozstrzygającem spotkan:u o tytu: mi- 
strza stanął brat przeciw bratu. Wypa- 
dek taki miał miejsce ostatnio w Wajji, 
gdzie w decydującei walce bokserskiej o 
tytuł mistrza w wadze koguciej spotka- 
fi się Phincas John į Eddy John. identy- 
czny fakt zaszedł „przed paru laty we 


| Włoszech, kiedy to dwaj bracia, Giusep- 
(pe i Ermino Spolte mieli stanąć na ringu 


jako finałowi kańdvdaci do tytułu mis- 
trza wagi ciężkiej. Włoski Związek wó- 
wczas 'nterwenjował i nakłonił Giusep- 
pa, który i tak uchodz't za słabszego, do 
zrzeczenia się walki, dzięki czemu Er- 
minio uzyskał berło pierwszeństwa. Ja- 


asii taał ża trudno uniknać. abv. bracia 


| 


nie rywalizowali ze sobą w różnych ga- 
łęzach sportu. i żeby jeden z nich był 
pokonanym, ale walka bokserska ma zu- 
pełnie inny charakter | dlatego też ma- 
nażerzy wszelakich imprez winni oszczzę 
dzić takiego widowiska. 


Ministerstwo 
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, Pertraktacje Polski 


'oroześramie maeczzu Hok- 
serskieśo x €zechiosiowacią 

Jak się dowiadujemy mecz bokserski 
między reprezentacjami Polski i Czecho 
słowacji odbędzie się w dniu 3 marca w 
Katowicach. Polska reprezentacja bok- 
'serska ustalona zostanie po zawodach 
o mistrzostwo Ploski. Następnego dnią t. 
j. w dniu czwariego marca odbędzie się 
w Katowicach międzymiastowe spotka- 
nie bokserskie Katowice — Praga. Jedno 
cześnie dowiadujemy się, że projektowa- 
ny jest mecz Polska — Francja w czącie 
Powszechnej Wystawy Kraicwej w Poz. 
naniu. . ; í 

Polska—Węgry 
Miecz botsersfi 

Jak się dowiadujemy między Polskim 
i Węgierskim Związkiem  Bokserskim 
prowadzone są od dłużsześo czasu per- 
traktacje celem oznaczenia terminu re- 
wanżowego spotkania w Polsce. Osłate 
cznie oba związki doszły do porozumie- 
mia i mecz rewanżowy Polska — Węgry 
odbędzie się w pierwszych dniach kwiet 
nia w Warszawie. i 


Międzynarodowe 
zawody 
ciężkoatfletyczne w Kata 
wiecach 

W Katowicach odbędą się w dniach 
19 i 20 bm. międzynarodowe zawody wal 
ki francuskiej oraz podnoszenia cięża- 
rów z udziałem znakomitych ciężkoatle 
tów Niemiec, Węgier i Polski 


Losowanie gier 
o puńar Davisa 

Losowanie rozgrywek o puhar Davż. 
sa odbędzie się w dniu 4 lutego w Pary- 
żu pod przewodnictwem sekretarza sía- 
nu do póty wychowania fizycznego i 
sportu Pathe. W czasie losowania obec- 
ni będą przedstawiciele dyplomatyczn” 
wszystkich państw biorących udział w 
rozgrywkach o puhar Davisa. Polska zgło 
siła swój udział przed kilku dniami. 


Sukces Schmellinga 


„niemieckieżo bokseru 
Drugi występ Niemca, mistrza Euro 
py w wadze półciężkiej Schmellinga za- 
kończył się znów zwycięstwem. Schmiel 
ling walczy obecnie w ka:egorji ciężkie 
i za przeciwnika obrał sobie Joe Sekyre. 
Na mecz przybyło 20 tysięcy widzów. 
Zwyciężył zdecydowanie na punkty Nie 
miec, utwierdzając sobie drogę do dal. 
szej sławy. 


Niebezpieczeństwo 
filmowe 
zażraża sportowi! 

Angielski dziennik sportowy „Ath- 
letic News“ wskazuje w artykule, oma- 
wiającym najbliższą olimpiadę w Los 
Angelos, na niebezpieczeństwo, jakia 
zawiera w sobie bliskość miasta filmo- 
wego Hollywood dla zawodników euro- 
pejskich, biorących udział w Olimpia- 
dzie. Dziennik ten twierdzi, że atleci 
idąc za przykładem Paddocka, Paoli i 
innych, mogliby bardzo łatwo dać się 
skusić rozmaitym propozycjom filmo- 
wym, tracąc oczywiście prawa amato- 
rów. Jyż dzisiaj różni sławni zawodni- 
cy otrzymali szereg ponętnych oferi 
ze strony wszystkich wytwórni filmo: 
wych. 
VESPRE 
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w sprawie meczu iocofliveczi api €£$ 


Niemiecki Zw. Piłki Nożnej zwrócił 
się do takiegoż Związku angielskiego » 
propozycją rozegrania międzypaństwo- 
wych zawodów w b. sezonie. Anglicy w 
zasadzie nie odrzucając propozycji odmó 
wili wysłania reprezentacji do Rzeszy, 
gdyż olbrzymia ilość zawodów ligowych 
jak i uzupełnięnie programu meczów po 
za granicami W. Brytanji wyklucza moż 


nocześnie i urząd min. spraw zagranicz. 
nych Anglji otrzymał swego czasu przy- 
rzeczenie od Związku, że na kontynent 
'wyejżdżać będą tylko pierwszokłasowu 
ekspedycje, aby nie zachwiać opinii mi. 
strzów footbalu no i samego autorytetu. 
Angli. Wobec tego Niemcy ' będą w b. 
roku pozbawieni możności spotkania sig 
z anglikami na... ladzie. 


liwość zestawienia silnej jedenastki, Jed 
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Owa trupi 
mw rmieszkamiu policjanta 


Lwów. 17 stycznia. 
W mieszkaniu posterunkowego Ja- 
na Bąka przy ulicy Janowskiej 57 roze- 
grała się wczoraj krwawa tragedia. 
Posterunkowy wyszedł z domu na 
służbę o godz. 7 rano. W chwilę potem 
przybył do jego mieszkania kelner 25 
letni Adolf Hoszowski. częsty gość w 
domu Bąków. 
W dwie godziny później w mieszka 
niu posterunkowego rozległy się strza- 


Gdy zaałarmowani sąsiedzi otworzy 
li przemocą drzwi. ujrzeli FHoszowskiego 
leżącego bez życia na łóżku z przestrze 
loną prawą skronią. 

Na otomanie leżała śmiertelnie ranna 
żona posterunkowego Stanisława Bąko- 
wa. 

Przewieziono ją już w agonji do szpi 
tala, gdzie w dwie godziny później 
zmarła. 

Hoszowski, który utrzymywał z Bą- 
kową zażyłe stosunki, zastrzelił naj- 
pierw swą przyjaciółkę, a następnie sam 
pozbawił się życia. 


Smierć, 
która zabija zdradziecko 
i niespodziewanie 


Z Wrocławia donoszą: 

W domu przy placu Schiesswerbe | 
znaleziono dziś rano dwie rodziny skła 
dające się z 9 osób, zatrute gazem | 
świetlnym. Straży pożarnej udało się | 
tylko jedno dziecko przywrócić do| 
przytomności. Reszta osób została 
przewieziona do szpitala, gdzie zmar- 
ła, nie odzyskawszy przytomności. 

Ponieważ w domu tym niema gazu, 
przeto sądzą, że gaz dostał się do mie- 
szkania z pękniętej w ziemi rury ga- 
zowej. 


5 wyrokow śmierci 
ca agitacje antysomiechą| 


Moskwa, 17 stycznia. | 
Sąd okręgowy w Korosteniu na Wo- | 
łyniu sowieckim rozpatrywał sprawę ; 
grupy włościan, oskarżonych o agitację 
antysowiecką i o przeciwdziałanie wszy 
sikim zarządzeniom władzy sowieckiej. 
Oskarżonym zarzucano również utrzy- 
mywanie stosunków z kontrabandzista- 
mi i z osobami przybywającemi z poza 
granicy polskiej. i 
Za agitację kontrrewolucyina pośród 
włościan pięciu oskarżonych skazano na 
karę Śmierci, a siedmiu innych — na 
kary więzienne. 


Snieżyce 
na asku mienmaiechinm. 


Bytom, 17 stycznia. 

Na całym Śląsku niemieckim szala- 
ła ubiegłej nocy gwałtowna zawieru- 
cha śnieżna, która najbardziej dotknęła 
powiat wrocławski. 

W Świdnicy masy śniegu na dro- 
gach dochodzą do dwu metrów. Wszel 
ka komunikacja ustała. autobusy, sa 
mochody pocztowe i prywatne utknę- 
ły wdrodze. Także Lignica jest wsku- 
tek zasp śnieżnych pozbawiona wszel- 
kiej komunikacji z okolicą. 


Sożat fabryki pierników 
w Jarosławiu 


Jarosław, 17 stycznia. 
W fabryce pierników Gorguli wy- 
buchł z nieznanej przyczyny pożar, 
który objął wszystkie magazyny fa- 
bryczne. Miejscowa straż ogniowa i 
wojsko walczyły z żywiołem około 12 
rodzin, przyczem jeden strażak uległ 
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INAYAT-ULLA 
brat Amanvilaha, nowy król Afganistanit. 


i 


Zgetrontzowany król AMANULLAH z małżonka SURATA. 


MARSZAŁEK FOCH. 
pogromca mocarstw centralnych. ciężko 
zachorował na serce. Istnieje obawa © 


jego życie. 
CE TOR S AR 


rristoryczńny obrazek z minionej epoki: cesarz Wilhelm w dniu swoich urodzin 
(27-go stycznia) udaje się wraz z synami do berlińskiego kościoła garnizono- 
wego... Obrazki takie i tego rodzaju przytacza obecnie — wobec zbliżającego 
się dnia urodzin ex-kajsera — niemiecka prasa nacjonalistyczna. 1) Kronprinc, 


2) książę August Wilhelm, 3) książę Eitel Fryderyk. = 
CROA REGCZOPDKĄ 
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Niezwykły wypadek nieszcześliwy wy- 
darzył się niemieckiemu sportowcowi 
Kóhl'owi: podczas jazdy na nartach u- 
padł tak nieszczęśliwie, że ostry koniec 
tyżwy nartowej wykłuł mu oko. Na zdje 
ciu: oflara niezwykłego wypadku. 
GEEENEE ESET 2 PO ES RYSCZW "KIRZRZEŻ) 


1 ; 
uiubiong tHgurą popisową mistrzów jazdy na łyżwach jest t. zw. piruet śmierci. 


nę on na tem, że partrer piroca dookoła siebie partnerkę w tak zawrotnem s z Paryża donoszą, iż po aaa RCM 
t f ankietu, urządzonego przez „Action rat 
empie, iż oboje sprawiają wrażenie puszczonego w ruch bąka. „Jesi to popis e Tuari SZER AAT: TOSSA 


dość niebezpieczny -- utrata równowagi partnera mogłaby dać wcaie niepożą- 


s dosk manifestacje uliczne. Policja aresztowała 1 
zacządzeniu. ~ dane skutki dla wirującej partnerki. studentów. 
Ww j — é 
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Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


miejsce zastrzeżone specjalńa doplata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja me odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. i 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 į 64. 


po poł. Rekopisów nlezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 
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Redaktor odpow, Jan Grobeisi=". 


